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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W  K A Ż D Y M  KtiAJU ,  W  K T Ó R Y M  Ż Y D Z I  O S IE D L IL I  
SIĘ W  W IĘK SZEJ L ICZB IE , D O P R O W A D Z IL I  Z A W S Z E  
D O  O B N IŻ E N IA  SIĘ P O Z IO M U  M O R A L N E G O , Z R U JN O ­
W A L I  JEGO G O S P O D A R C Z Ą  SPOISTOSĆ, Z A W S Z E  SIĘ  
W Y O D R Ę B N IA L I ,  W Y S Z Y D Z A L I  R E L IG IĘ  CH RZEŚC I ­
JAŃSKĄ , N A  KTÓREJ O P A R T E  SĄ P O D S T A W Y  U S T R O ­
JU N A R O D Ó W , S T A R A JĄ C  SIĘ P O D K O P A Ć  JEJ W P Ł Y W  
l AU TOR YTET . Z A W S Z E  O R G A N IZ O W A L I  P A Ń S T W O  
W  P A Ń S T W IE  A  G D Y  G D Z IE K O L W IE K  U S IŁ O W A N O  
P R Z E C IW S T A W IĆ  SIĘ IM, C Z Y N IL I  W SZYSTKO , ABY  
KRAJ T A K I F IN A N S O W O  Z D Ł A W IĆ ,  JAK  W ID Z IE L IŚ M Y
T O  N A  H IS Z P A N II  l P O K R T U G A L I I .

(Benjam in Franklin).

N r .  3 4 9 Warszawa, niedziela 6 gruania i s j 6 r. H l o k  X i

P .1 imp1 m  z M  Dci wlcśd
P A R Y Ż  5. 12. (telefonem  od 

własn. korespondenta). W edług 
ostatnich wiadomości p. Simp- 
^•n nie zatrzymała się, jak po 
przednio donoszono, w  W er»alu , 
lecz udała się w  kierunku Chart­
res.

N a jp ra w d o p o d o b n ie j  z o r ie n t o ­

wała się ona, że ca łej je j  podróa 
ży towarzyszą azmnnikarz* i pra 
gnąc zm ylić czujność prasy, wy 
jechała na południe F ran c j1. Noc 
z piątku na soboty p. Simpson 
opędziła w Grand Hotel de F ran ­
ce w Blois. O g- 3.20 nad ranem, 
kiedy nikt z dziennikarzy nie spo 
dziewał się tak wczesnego w y ja z­
du, p. S>mpson wyjechała w kie 
runku niewiadomym.

P A R Y Ż  5. 12. (te l. w ł.) W e­

dług ostatnich wiadomość*, któ' 
re wyw ołu ją  aensację w  Kołach 
politycznych Paryża, p. Simp^on 
ukryła się w  jednym % małych 
miasteczek na południu Francji.

Rezygnacja krćfa?
L O N D Y N , 5. 12. W yjazd p. 

Simpsom do F ran c ji jest komen­
towany w  kołach d worskich, jako 
oznaka, że król w  obliczu trudno­
ści, na jak ie  n apri' zicŁv

K ró l K a r o l  r u m u ń s k i
przybędzie do Polsat 24 stycznia

i zabawi przez tyc^er
Poselstwo Rumunii w  Warsza- wśród Której znajdować się bę- 

wie. otrzym ało wczoraj informa- dzie M in ister Spraw Zagranicz* 
cje dotj cząae zapowiadanej w izy

Pani Simpson

ty- króia Karola  w  Poisce. W izy­
ta ta według przew idywań dworu 
rumuńskiego na stąpić ma w oata
tnim tygodniu m. stycznła 1937 
roku tak, ze aról K aro l * przybył 
do W arszawy 4r 24 przyszłego 
miesiąc?. 4 A

K ró l Karo) p rzy jećzie  do Poi* 
ski w  otoczeniu licznej świty.

Zacier e w alki
na froncie madryckim

sta oraz 
Arguelles.

umocnioną dzielnicę

W  ostatnich dniach nadeszło 
dla rządów ców 90 nowych samolc 
tów bojowych, co um ożliw iło czer 
wonym wzm ocnienie obrony po­
w ietrznej Madrytu. U tworzono o 
now osformowanych eksadr, prze­
znaczonych wyiączn ie dla obrony 
stolicy

rżenie nowego [iW n a tu  i  ze 
w zg ięd r na opinię p -M irzn ą  jesi 
go ł'!w  zrezygnować z swych
m iarów

(dietki ■ onkuri li. ot rfifl
A. S. C.” na gwiazdkę

Urdś drukujemy na str. 2-ej —  13-y kupon konkursowy. Wycią>
i #

i  Z a ch ow a ć.

Koncern prasy „frontu lufionego
Porozumienie pism sanacyjnych r sociafislycznych

dla zwalczania obozu narodowe&c

nych, Antonoscu, znany z uiedaw 
nej w izyty w Polsce. Pcbyt Króla 
w Polsce, który będzie gościem 
Pana Prezydenta R. F. potrwa 
tydzień tak, że zw iedzi on poza j ośrouei 1 lerown zy, 
W aiszaw ą prawdopoaoDnie i Kri. 
ków. ' . , 't :

Przy jazd  szefa sztabu general­
nego Rumunii Sumsonovici na­
stąpić ma w b tygodniu w czwar 
tek dn. 10 b. m Wśród w izy t o f i­
cjalnych gen. Samsonoyici u naj­
wyższych dostojników państwo­
wych, przew idziana jes t audien­
cja  u Naczelnego Wodza. M ar­
szałka Srmgłego.kydza.

N I C I  — J E D W A B -  W E Ł N A
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J E N U  FABRYKI

P A R Y Ż , 5. 12. —  N apór wojsk 
rządowych na poszczególnych od­
cinkach frontu, a zw łaszcza w 
A stu rii i w prow incji A lava, 
trwa w dalszym ciągu W czoraj 
powstańcy odparh kilkakrotne 
atak! wojsk rządowych na fron 
cie biskajskim m iędzy Azcoitia i 
Mondragon oraz in* odcinku V il-  
la  Real, gdzie rzadowcom zada­
no ciężkie straty. Sztab 7 dyw*- 
zji donosi, że na fronc ie  Guadar-1 
rama i Samosierra zanotowano 
nieznaczną działalność a r ty le r i i ' 
przeciwnika. N a  odemku madryc 
kim powstańcy kontynuują usu -; 
wanie przeciwnika z  zaiętych 
dzieln ic ł umocnienie zdobytych

pozyc jj. i ®^cink jo d  Czujc-rny w szyscy , ż e  w , w ys ta rc zy , c z y  w o ln o  p rzy  czy
la jara powstańcy zdołał * ° zw P o ls c e  n ieD aw em  m uszą aa s tą  n am i bgtlż. co  h a d ż  m cch an icz  
nąć osiągnięte w  czw «rte suk- j|. p rx eo b ra żen ia  za sa d n ic ze  ! n ym i w y ja ś n ia ć  ten  na p o zó r  
cesy i zada* p rzc iw n ik ow j pow a: p rz (n v r5 t u c zu c io w y  iu ż s ię  w ' n ie z ro zu m ia ły  fa k t , że  n a ród , 
ne s tra tj. Na froncie  p dudnio- p o ]sce  d ok on a ł, a p rzyn a j-  p o s ia d a ją c y  w ła sn e  pań stw o , 
wym w  dalszym ciągu n it gc m n ie j d o k o n yw a  s ię  w  na- na w ła sn e j z iem i n ie  c zu je  sie 
nego uwagi. W edług d o n ie s ie s z  S2y c], o c za c ]i P ra g n ie n ie  z m ia  u s ieb ie  w  dom u , c zu je , że  jes t 
frontu  madryckiego w  piątek 30 n y  s ta j e sj ę  jnstyn k tow n e , o  na usługach  ob cy ch ?  A lb o  ina 
samolotów powsiańczych bom- b e jm u je  c o ra z  szersze  k o ła  c ze j je s z c z e :  s p y ta jm y , c zy
bardowało pozycje w ojsk rządo- ( p o ls k ie j ludności. w y s ta rc z y ło b y  z red u k o w a ć

P ó ź n ie  sob ie  lu d z ie  m arzą  j l ic zb ę  ż y d ó w  w P o ls c e  do ic li 
te zm ia n y . N a o g ó ł  je d n a k  p rocen tu  w-e F ra n c ji ,  aby u zy  
p r z e w a ż a ją c a  wdększość b ez  skuć p e łn ię  p oczu c ia  w o ln ość , 
w zg lę d u  na ś ro d o w isk o  p o li-  n a ro d o w e j ?

W spółpraca różnych grup so­
cja lizu jących  i komunizująeych 
ju ż  od dawna nie jest tajemnicą. 
GłęDOkie źródła tej współpracy 
znajdują się n iewątpliw ie w ta j­
nie ukrytych komórkach, działają 
cych z inspiracj elementów ży­
dowskich. Obecnie jednak ta 
współpraca staje się coraz ści­
ślejsza

Jak donosi ostatni „Merku- 
ryusz Polsk i" pow ita ł półjawny 

który ma
kiorcyra'- codzienną akcją całej 
.ęrąsy Fręn lu  Ludowego. Dwa 
tygodnie temu, zorganizował się 
ten ośrodek pod protektoratem 
y. W incentego Rzym owskiego i 
p. Czapińskiego. Ten  nowy kom 
cera prasy Frontu Ludowego o- 
bejm uje „K u r ie r  Poranny '1 
„Dziennik Poranny", Robotnik", 
„Dziennik Popu larny", „Tydzień  
Ronotnika" i masońska „Epoka".

Poza tym do porozumienia 
w'choozi cały szereg pum  pom­
niejszych. Akcję  tą finarsu jp  
Związek Nauczycielstwa Polskie­
go, który nabył część udziałów 
spółki, wydającej „K u rie r  Poran­
ny" i „D zienn ik Poranny". Jako 
straszak dla scemertowaniu po- 
roz.unuenia używano hasła „zo r­
ganizowania się reakc. faszysto 
wskiej, złożonej z elementów o;
enerow*skc-sanacyjnych“ .

Porozum ienie tc zaczyna da­
wać ju i  rezu ltaty ■ praktyczne- 
Wynikiem  tego są i iągłe ataki 
na Akcję Katolićką, oraz zorgani 
zowany napad pra to w y na sie­
rociniec S. S. Elżbietanek.

„Dw.ychczas, —  pis*e „Merku­
riusz Polski" —  „Kurier Poranny" 
uchodzi za organ rząuowy. P*sm„ 
szerzące jawnie zarazki .ultuoolszt 
wizmu zohydzając* arnJ felietona­
mi p. Skuzy i p. Rudnickiego (rec- 
te Hirszhornal, zohydzające olbrzy­
mią częs' ipoieczeństwa w inter«">e 
ZNP., sądowo • patentowanego jako

uprawiającego akcje bois*ew iłowania 
nauczycielstwa, czyni to wciąż nać 
marką pisma rządowego. Baruzit 
rządowego niżeli „Polska Zurujna" 
która kulturbolszewizm „Kuriera Po­
rannego" z nieponamowanym obu­
rzeniem napiętnowała".

Opinia publiczna będzie musia 
ła nadal uważać, że akcją, w  któ 
re j tak żj*wy udział bierze „K u ­
r ie r  Poranny" znajduje poparcie 
czynników rządowych, skore ' „K i  
rier Poranny" je s t pismem sub­
wencjonowanym.

Naprana organ i
.większość parlamentarną”

Związek Parlam entarnych Dzia 
łączy Społecznych („n apraw ia ­
c ze " ),  ktory, jaa  wiadomo, po­
wstał z grupy działaczy samorzą­
dowych m iejskich i  w iejskich, 
prowadzi obecnie rozm owy na te­
renie Sejmu, celem stworzenia 
większego ugrupowania, a ma- 
czej mówiąc —  stworzenia zde­
klarowanej w iększości parlamen­
tarnej. Rokowania te prowadzo­
ne są z poszczególnym i ugrupo­
waniami, istniejącym i obecnie na 
terenie obu Izb Ustawodawczych. 
W ynik pierwszych przeprowadzo­
nych w  tej sp iaw ie rozm ów no-

P r z e w r ó t  u m y s ło w y

wych na zachodnim skraju mia-1

C h o r o b a

0 ‘cr Świętego
LO N D Y N , 5 12. A gencja  Reu­

tera donosi z Rzymu, że na sku­
tek niedyspozycji Papieża, wszy­
stkie audiencje zostały wstrzym a­
ne na czas nieokreślony, Ojcu 
Świętemu dolega siln ie spuchnię­
ta noga. Lekarze i otoczenie nie 
wykazują większego zaniepokoje­
nia.

Ostatnio Ojcu św . dolegała 
również wątroba, obecnie jednak 
dolegliwości te ustąpiły.

tyczin ł, z  k tó rv m  ob cu je . p ra ­
gn ie , ab y  te zm ia n ;7 p o s z ły  w  
k ie ru n k u  zd e c y d o w a n ie  na­
ro d o w y m  i w v ł ; c z v ł -  ż y d ó w  
i ich  w p ły w y  g p o ls k ie g o  ż y ­
c ia  P o n n  stu o g o ł  tęsk n i do  
p o ls k ie j P o ls k i . o d c zu w a , że  
d z is ie js za  nie je s t  n ią  z  ducha 
sw o ich  u rzą a zeu

D la c ze g o  n ią  n ie  je s t?  C zy  
d la te go , ż e  ż y d z i zb y t  w y b it ­
ny  i d o s trzega ln y  w p ły w  w y ­
w ie r a ją  na ap a ra t p a ń s tw o w y , 
na ż y c ie  g o sp od a rcze , na  p ra -

S a in a  F ra n c ja  p rze z  Usta 
B lu m a  d a je  nam  o d p o w ie d ź . 
B lu m  a ie  d la te g o  r zą d z i, żc 
p rzep row  a d z ib  to ż y d z i fr a n ­
cuscy, a le  d la te go , ze  r zą d y  
o d d a li m u  sarni F ra n cu z i. A  
w śród  in ie lI~oQ cj[i. rU - l in ­
k ów , c h ło p ó w  p o p ie ra ją c y c h  
c z e rw o n e  r z ą d ;  R osen b e rga  
w7 H is z ; n ii, ta k że  ż y d z i sta­
n o w ią  z n ik o m y  odsetek .

s k a z ;w a n ie  n a  m ason c- 
n e r ię  ró w n ie ż  n ie  w ys ta rcza . 
M ason eria  tak sam o, ja k  ży -

sę, tea try , k in a , na u n iw e r s y -1 d z i, n ic  p o tra fiła b y  n ic  z r o b k .  
i c f y ’) P o  częśc i tak , a le  c z y  to g d y b y  m e  z n a jd o —ała  p o s łu ­

chu d la  sw ych  h ase ł Ł w ś ró d  
in te lig e n c ji,  m ie s z c za n ,1 r o b o t­
n ik ów  i c h ło p ó w . U  nas tak 
sam o, ja k  g d z ie in d z ie j.

U tw o rz e n ie  w7 P o ls c e  ta k ie ­
go  stanu rz e c zy , w  k tó ry r rb y  
k r.zdy  P o la k  ju ż  in s tY id .t.iw n ic  
czu ł się, ja k  w  dom u , nie. da 
się osiągnąć środkami mecha 
tucznymi, ja k ą ś  a k c ją  je d n o ­
ra zo w ą , ja k im ś  zw y c ię s tw e m  
z d n ia  na d z ień . J ed yn ą  r ę k o j 
m ią  p ra w d z iw y c h  r z ą d ó w  n a ­
ro d u  w e  w ła sn y m  p ań s tw ie  
je s t  n ie p o d le g ło ś ć  u m ys łow a , 
n ie za le żn o ść  nietylko cd ob­
cych organizacyj, ale także 
ad obcej myśli i obcych idea­
łów. P o k i u c zc iw y  ’ o la k  m o ­
że  w  w a lc e  p o litv c zn e j h o łd o ­
w a ć  ta lm u d yezn e j za sad z ie  
„c e l u św ięca  s ro d k i“ , p os łu g , 
w a ć  s ię  ś w ia d o m ie  k ła m ­
s tw em  i o s zcze rs tw em , w  p rze  
kon an iu , ż e  w  p o lity c e  k a żd a  
b roń  je s t g o d z iw a , p ó k i w ie ­
r z y  w  id e a ły  lib e ra lizm u  i d e ­
m o k ra c ji i kazd\ a tak  na  p rzy  
w i le je  ż y d o w s k ie  m o że  szcze­
rze  u w a ża ć  za  zam ach  n a  sw o

je  id e a ły , p ó l ;  n a w e t p e łn e  
zw -yc ięs iw o , os iągn ię te  spod­
k a m i m ech a n ic zn ym i, b ę d z ie  
czem ś n ie trw a ły m . A lb o w ie m  
w7 duszach  p o lsk ich  c za ić  sie 
b ęd ą  n ada l z a ro d k i ro zk ła d u .

Is to tn a  w a lk a  w  P o ls c e  to ­
c z y  s ię  n ie  ty lk o  o  rzą d y , o 
w ła d z e , a le  ta k że  o  d o k o n a ­
n ie  p r z e w ro tu  u m ys ło w ego . 
D u sza  P o la k a  m usi s ię  z m ie ­
n ić , p r z e o b ra z ić  d o  gru m u . 
a b y  d a ć  p o d k ła d  p o d  r zą d y  
is to tn ie  n a ro d o w e .

P o la k  m usi czuć p o  po lsku , 
m y ś le ć  p o  po lsku , ch c ieć  p o  
po lsku , a —  co  n a jw a ż n ie js z e  
—  ży ć  po po lsku , A  tym zasem  
c zę ś c io w o  wrra z  z  c a łą  E u ro ­
pą, a c zę ś c io w o  n ie z a le żn ie  
o d  n ie j b y liśm y  o d  p a ru  w ie ­
k ó w  za tru w a n i p r z e z  m y ś l i 
e tyk ę  ż y d o w sk ą  i  —  g d y b y  
n a w e t je d n e g o  d n ia  w y p le n ić  
w szys tk ich  ż y d ó w  —  p o zo s ta ­
lib y śm y  n ad a l d u ch o w o  ja k i­
m iś  ć w ie rć ży d a in i. T a  p raca  
nad  du ch ow ym  o d ży d zen iem  
P o ls k i —  to  za d a n ie  n a jtru d - 

(Dokończenie n » s tr 2 ).

zwala przypuszczać, iż  akcje 
Związku przyniesie efektyw ne re­
zultaty.

Jak ju ż donosiliśmy, na jed ­
nym z ostatnich zebrań Związek 
dokonał wyboru prezydium, któ 
re jednak nie przeprowadziło 
jeszcze podziału kompetencyj. W e 
dług posiadanych przez nas -in- 
foriracy j, na jw ięcej szans ,ns 
przewodniczącego Związku po­
siada poset Surzyński.

W  pracach parlarueiibamj ch 
nastąpiła chw ilowa przerwa Do­
piero po 8 grudnia rozpoczną 
prace poszczególne kom isje sej­
mowa i senackie nad projektam i 
ustaw, zgłoszonym i przez Rząd. 
Rów n ież w  tym czasie odbędzie 
się posiedzenie plenum Senatu, 
na którym zostanie przenro-wa- 
dzona dyskusja nad expose pre­
miera gen. Sławoj - Skiadkow 
skiego oraz w iceprem iera i M in i­
stra Skarbu, inż. E Kwiatkow- 
skiego

12.000 chrześn^kcw
Ustalonym zw7yczajem  kanclerz 

H itle r  jest stale „hono-owym  o j­
cem chrzestnym " 9-go dziecka 
lub 7-go syna rodzin niemieckich. 
Obecnie statystycy w y liczy li, że 
kanclerz posiada najw iększą licz­
bę „dziec i chrzestnych" na caiyir 

św iecie.
L iczba  tych dzieci wynosi bo­

wiem  obecnie ju ż przeszło 12.000 
i stale wzrasta Na każdy dzień 
kanclersiwa H itle ra  przypada za- 
tym przeciętn ie 10-ro chrześnia­
ków-, W arto zaznaczyć, że kanc­
lerz 1 zgadza się być honorowym 
ojcem chrzestnym tylko wtedy, 
jeżeli rodzina jes t niemiecka, ra­
sowo wartuściowa i je że li nie 
można je j  stawiać zarzutów na 
tury politycznej. Z objęciem  
przez kanclerza tej funkcji w ią ­
że się zwykle podarek pieniężny 
dla rodziny przystosowany do 
je j warunków- materialnych.

srm

A B C ” walczy o  W ielka Polskę?
i


